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S prawo zdan ie  z _konf cąreno^i pg Moskwie 

C H U R C H I L L  0__ S P R AW I  JE___ P 0 L S K I

M .p ., 27»X. P rem ier C h u rc h ill  p rz e d s ta w ił d z iś  w I z b ie  Gmin 'wyniki swych rozmów w 
Moskwie. P o n iż e j podajeny obszerne s t re s z c z e n ie  c z ę ś c i przem ówienia, d o ty c zą c e j 
spraw P o lsk i:
Problemem n a jb a rd z ie j  naglącym i  palącym -  mówił C h u rc h ill  -  b y ł n a tu r a ln ie  problem  

P o ls k i .“ Obejmuje on dwa zasadn icze  zagadnienia» 1° sprawa w schodniej, g ran icy  P o ls k i  
z R o sją ,’ l i n i i  Curzona, ja k  ją  nazywają, o raz  ty ch  nowych terenów , k tó re  p rzy łąozone 
byc mają do p o ls k i  na północy i  na zaohodzie, 2° stosunek  rzącLu p o lsk iego  w Londynie 
do lu b e lsk ieg o  kom ite tu  wyzwolenia narodowego. Te dwa zasadn icze  zagadn ien ia , jak  
rovmież szereg  innych, związanych z n im i, omówiliśmy i  przedyskutow aliśm y szczegółowo 
z p rz e d s ta w ic ie la m i obu s t r o n  p o lsk ic h . Odbyłem k i lk a  d łuższych  k o n fe re n c ji  ze S t a l i  
nem, a  m in is te r  Eden z komisarzem Mołotowem c z y n i l i  również w sze lk ie  \ y s i ł k i ,  aby do
prow adzić do porozum ienia. Pewien jestem , że uczyniliśm y w ie le , aby doprowadzić do 
ro zw iązan ia  tego  trudnego problem u. Chciałbym móc oświadczyć Iz b ie ,  że zdołaliśm y 
rozw iązać te n  problem . J e ż e l i  n ie  mogę tego  pow iedzieć, to  n ie  z powodu n ie n a leż y 
ty ch  u siło w ać . Mam n a d z ie ją , żc p rem ier M ikołajczyk pow róci n iezad ługo  do Moskwy d la  
kontynuowania, da lszy ch  rozmów. Byłoby w ielkim  rozczarowaniem  d la  w szy stk ich  szcze
ry ch  p r z y ja c ió ł  P o ls k i ,  gdybyśmy n ic  z d o ła l i  doprowadzić do ta k ie g o  z a ła tw ie n ia , k tó 
r e  pozw oliłoby prem ierow i M ikołajezykow i utw orzyć na ziem i p o lsk ie 'j  rz ąd , uznawary 
p rz e z  W. B ry ta n ię , £>tany Zjednoczone i  R o sję , a tak że  p rzez  t e  rządy so jus zn icze , k tó  
r e  dotychcza.s u zn a ją  ty lk o  rząd  p o ls k i  w Londynie. Przeżywany krytyczny ok res, a le
pozwolę so b ie  sob ie  w yrazie słowa n a d z ie i, p o p a r te j  zaufaniem  -  u t r a t a  n a d z ie i  w t e j  
s y tu a c j i  równałaby s ię  rozpaczy . Chociaż doceniam tru d n o śc i, to  jednak pocieszam  s ię  
przekonaniem , że trz y  zain teresow ane mocarstwu, W. B ry ta n ia , S tany Zjednoczone i  Ro
s ja ,  zgodne są  oo do w sk rzeszen ia  s i l n e j ,  w o lnej i  suwerennej P o ls k i ,  l o j a ln e j  wobec 
A lian tów  i  przy  ja c ie l s k ie  j  wobec swego w ie lk ieg o  wschodniego' s ą s ia d a  i  osw obodzicio- 
l a .  O brazując o b sz e rn ie j stanow isko rząd u  b ry ty jsk ie g o  wobec P o ls k i ,  C h u rc h ill  powie 
d z ia ł :  Rząd b r y ty j s k i  d a le j  b ęd z ie  d ąży ł u p a rc ie  do tego , aby naród p o ls k i  po w szyst
k ic h  swych c ie rp ie n ia c h  i  o f ia ra c h  z n a la z ł w E u ro p ie  spokojną p rz e s tr z e ń  życiową, k tó  
r a ,  aczkolw iek n ie  b ęd z ie  pokrywać s ię  oa.lkow icie z przedwojennymi g ran icam i P o ls k i, 
odiDOwiadaó b ęd z ie  potrzebom narodu p o lsk ieg o , a  w swej n a tu rz e  i  w c h a ra k te rz e , b io 
rą c  pod uwagę oałosó  obrazu -  n ie  b ę d z ie  go rsza  od t e j ,  jaką  naród p o ls k i  p o s ia d a ł 
p rzed  wojną. D a le j C h u rc h ill ośw iadczył, że gdyby rząd. p o ls k i  zastosow ał s ię  do rad , 
udz ie lonych  mu w początkach  roku b ieżąceg o , n ie  doszłoby do d a ls z e j  poważnej kom pli
k a c j i  w p o s ta c i  u tw orzen ia  kom ite tu  wyzwolenia narodowego. O dkładanie d e c y z ji  spowo-^ 
dowałoby -  zdaniem C h u rc h illa  -  w zrost rozdzw ięku między Polakam i w Londynie i  P o laka  
mi w P o lso e . C h u rc h ill  w y ra z ił  n a d z ie ję , że n ie  b ęd z ie  da lsąy ch  zwłok w 'p e r t r a k ta 
c ja c h  i  że z o s ta n ie  uczynione w szystko, aby p rzy sp ieszy ć  d ecy z ję . Odpowiadając na
s tę p n ie  na stawianie mu p y ta n ia , C h u rc h ill  ośw iadczył, że trzy  w ie lk ie  mocarstwa zagwa 
ra n tu  ją  n ie p o d le g ło ść  i  suwerenność P o lsk i, i  zaw arto z o s ta n ie  w t e j  spraw ie porozu
m ienie , k tó re  n a stęp n ie  ra ty fikow ane  b ęd z ie  na k o n fe re n c ji  pokojow ej. C h u rc h ill  po
w ie d z ia ł  te ż ,  że zdecydowane in te n c je  rz ą d u  sow ieckiego zgod.ne są ze stanow iskiem
rząd u  J.K.M.
Londyn, 27,X, Podajemy 1 ' 

s tre s z c z e n ie  p o zo sta ły ch  
w ażn ie jszych  ustępów  mowy 
C h u rc h illa ; Wyniki rozmów 
w Moskwie ’uważam za nader 
zadow alające. N ie możemy 
jednalc osiągnąć  o s ta te c z 
nych re z u lta tó w , dopóki 
n ie  n a s tą p i  ponowne spotka 
n ie  szefów  rządów trz e c h  mo 
carstw . P rzew idu ję , że do 
sp o tk a n ia  tego  d o jd z ie  je 

szcze p rzed  końcem niG żące
go ro k u . ¥  sprawach, w k tó  
ry ch  n ie  m ogli sny d o jsc  do 
o s ta teczn eg o  z a ła tw ie n ia , 
znamy teg o  przyczyny. Niem 
cy m ie l i  n a d z ie ję , że t a r 
c ia  wśród Sprzym ierzonych w 
związku z zagadnieniam i B ał 
kanow i  P o ls k i  ̂ o s ła b ia  lub 
ro z łam ią  jedność wśród 
A lian tów . N ad zie je  t e  ro z 
w iały  s ię  c a łk o w ic ie . Mogę

zapewnie z ra d o ś c ią , że “s to  
sumki między W. B ry ta n ią  a  
Związkiem Sowieckim nigdy 
n ie  były b a rd z ie j  b l i s k i e  i  
serd.eczne jak  o becn ie . N ig 
dy n ie  r  o zmawialiśmy ta k  
szc ze rze  i  se rd ec zn ie  w 
sprawach n a jb a rd z ie j  d r a ż l i  
\y c h  i  d e lik a tn y c h , jak  
w ła śn ie  o y ta tn io  w Moskv/ie. 
P rz y sz ło ść  "świata, zależy od 
• D alszy c ią g  na s t r o n ie  2 .
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Da-lszy c ią g  ze s t r ony 1 
w spółpracy i  jed n o śc i 
trz e c h  w ie lk ic h  mocarstw." 
In n e  państw a również v,-ciąg
n ię te  zo stan ą  do współpracy, 
a le  lo s  ic h  w szystk ich  ż a le  
ży bezpośredn io  od zgodnego 
w sp ó łd z ia ła n ia  A n g lii ,  Ame
ry k i  i  R o s j i .  N astępn ie  
C h u rc h ill  s tw ie r d z i ł ,  że "w 
sprawach b a łk ań sk ic h  o s iąg 
n ię to  całkow ito  por^zum ie
n ie . N ie ma n ieb ezp ieczeń 
stwu osłab  ie n ia  w ysiłku  so- 
jennego Aliantów; z powodu 
zagadnień  p o lity czn y ch  w 
G re c j i ,  Ju g o sła w ii, Bułga
r i i  i  Rumunii, ą  poza Bołka 
nami -  na Węgrzech. Celem 
A liantów  J e s t  prowadzenie 
t a k i e j  p o l i ty k i ,  aby t e  ma
ł e  państw u n ie  p r  zesz ły  z 
okropnosoi wojny do rozgory 
c zenie. i  wewnętrznegó zamę
tu .  P a k t u znan ia  rząd u  de 
G a u lle 1 a  o k r e ś l i ł  C h u rc h ill  
Jako symbol odrodzen ia  s ię  
F r a n c j i  po c z te re c h  ponu
ry ch  la ta c h .  X ! sprawach 
wojskowych p o w iedzia ł m. in ., 
żc w a lk i w E urop ie  na 
w szystk ich  f ro n ta c h  będą w 
n a jb liższy m  c z a s ie  coraz 
gw ałtow niejsze i  prowadzone 
na co raz  w iększą sk a lę . 
S przym ierzen i ucąy n ią  
w szystko, aby ¿aie nr.Jszyb
c i e j  doprowadzić wojnę do 
zw ycięskiego końoa.

POŁACI WE FRANCJI, -BELG II, HOLANDII I  LUESELBURGU 
W E Z WA Ń  JE  ‘ ‘ D O___S Z E R E G~(P w

Londyn,' 27»X. 'Rząd p o ls k i  o g ło s i ł  odezwę do Polaków, 
znajdu jących  s ię  we F r a n c j i , 'B e lg i i ,  Luksemburgu i  Holan 
d i i ,  w k to r ć j  pow iedziane m .in n .: P o ls k ie  s i ły  zbro jne  
u boku A lian tów  gromią Niemców, budząc podziw i  uznan ie  
św ia ta  d la  swej odwagi. P o ls k ie  s i ły  zb ro jne  ro sn ą  w s i  
l e .  Gdy p rz e z  p ię c iu  la ty  P o lsk a  s ta n ę ła  do w alk i, wy
chodź two p o lsk ie  dowiodło swego przyw iązanie, do Ojczyzny, 
w stępu jąc masowo do szeregów, n a s tę p n ie  zaś utrzym ało du 
cha oporu w o rg an izac jach  podziemnych. D ziś nadchodzi 
d z ień  wyzwolenia. W momencie tym O jczyzna wzywa, swych 
n a jle p sz y ch  synów, oby w stępow ali do szeregów; p o lsk ic h  
s i ł  zbro jnych . Wiemy, że  odpowiecie na nasz a p e l. Zgła 
s z a jc ie  s ię  do n a jb liż sz y c h  punktów zaciągowych. Wezwa
n ie  p o d p isa ł prem ier I lik o ła je ż y k  i  m in is te r  K ukieł.

SYTUACJA NA FRONTACH W SKRÓCIE

M .p ., 27»X. Według w ieczornych depesz "sytuacja, na fro n 
ta c h  p rzed staw ia  s ię  w sierocie n astęp u jąco : FRONT ZACHÓD 
N I. Wojska bryty.js"kie wylądowały na. wyspić Południowy 
B eyeland. Posumują s ię  one wgłąb wyspy i  znr.jdują s i ę  w 
o d le g ło ś c i 10 km-od oddziałów  k anady jsk ich . Niemcy p rze  
p row adzli p rzeć iw n a ta ro io  nr. lewe sk rzyd ło  I I  a rm ii b ry 
ty j s k i e j ,  k tó re  z o s ta ło  o d p a rte . Rząd h o le n d e rsk i w Lon 
dyn ie  o g ło s i ł ,  że Niemcy grożą zniszczeniem  H a g i.-  WŁO
C H Y . Wojska b r y ty j s k ie  i  p o lsk ie  posuwają s ię  naprzód w 
górzystym  te r e n ie  na odcinku ad ria ty ck im , zb liża,j^o  s ię  
do F o r l i . -  FRONT WSCHODNI. S t a l i n  o g ło s i ł  w specjalnym  
ro z k a z ie  dziennym, że wojska, sow ieckie z a ję ły  Użhorod, 
" s t o l i c ę  K arpa.ckiej U krainy". M iasto to  leży na  R usi 
P o d k a rp ack ie j. W P rusach  Wschodnich n ad a l to c zą  s ię  za
c ię t e  w a lk i; ra d io  n iem ieck ie  p oda je , .że n a ta r c ia  so
w ieck ie  zo s ta ły  zahamowane i  żc Niemcy zam knęli wyłom w 
swych l in ia c h .  Wieczorem rz e c z n ik  n iem ieck i p rzy zn a ł, 
że  R o sjan ie  p rz e rw a li p ierw sze l i n i e  obronne na. f ro n c ie  
nad Narwią i  pod Augustowem.j- PACYFIK. Samoloty i  ohrę-

ty  am erykańskie ś c ig a ją
0 S T A T N J C H W I L I

K watera g łówna gyrzym ierzony oh we F r a n c j i ,  27 .X. Woj
ska  b r y ty j s k ie  zdobyły T ilb u rg . W H ertogenbosch z lik w i 
dowano r e s z tk i  oporu n iem ieck iego .
Londyn, 27«X. R a.d io stac ja  jugosłow iańsk iego  ruchu wy

zw olenia o r o s i ł a  d z iś , że od środy to c zą  s ię  rozmowy 
między T i tą  a  premierem rz ą d u  # kró lew skiego Subasioem. 
K onferencje  odbywają_ s i ę  w atmosferz"e p rz y ja ź n i.

Sztokholm , 27.X. Z*B erlina donoszą, że 200 ty ś .  ko
b i e t  n iem ieck ich  ̂ wcielono już do służby z b ro n ią  w ręku 
w o d d z ia łach  "p o sp o liteg o  ru s z e n ia " . O ddziały kobiece 
w alczą już w P ru sach  Wschodnich.
B e r l in ,  27*X. G oebbels w y g ło s ił d z iś  wieczorem w ielką 

mowę radiow ą, w k tó r e j  p o w ied z ia ł, że, aczkolw iek o b l i 
cze wojny zm ien iło  s ię  w o s ta .tn ich  m iesiącach , to  jed 
nak Niemcy n ie  u p ad ły . F ron ty  już s ię  s t a b i l i z u j ą .  
N ie p rz y ja c ie l  chce ro z b ić  nas do ziiry -  musiny wygrać 
t e  dramatyczny w yścig z czasem. Wiemy, co nas czeka

w r a z ie  p rz e g ra n e j, więc mu
W isobotę d n ia  2b b.m . o g. 
17 odbędzie s ię  w ś w ie t l i 
cy Uchodźców w Je ro z o lim ie  
(H o te l B eza le l)  odczyt p . 
Adama L ip iń sk ieg o  p . t .  
"K lisz e  z R o s ji  bez r e tu 
szu -  ozęśc I H . :ł

simy s ię  b ro n ie  d.o o s ta tk a . 
Goebbels ośw iadczy ł, że b y ł 
u  H i t le r a ,  k tó ry  p o w iedzia ł 
mu, że w ierzy w zwycięstwo, 
i  "Że naród n iem ieck i o trz ą ś  
n ą ł s ię  już z szoku, spo^./o- 
dowanego niedawnym załama
niem s ię  frontów '.

r e s z tk i  f lo ty  ja p o ń sk ie j, 
rozgrom ionej na -wodach F i l i  
p in . Amerykański m in is te r  
m arynarki o g ło s i ł ,  że w b i t  
wie t e j  zniszczono ą /3  ogól 
n e j liczb y  pancerników  ja 
pońskich . Ł ączn ie  za to p io 
no i  uszkodzono 31 je.pon- .w 
sk ic h  jed n o stek  m orskich. 
Amerykanie s t r a c i l i  1 mały 
lo tn isk o w iec , 1 'krąż ownik,
1 kon trto rpedow iec ora. z k i l  
ka ło d z i  torpedowych i  s t a t  
kówr pa t r  o lanych . Radio To
k io , jak  zwykle, p rzy n o s i 
fa n ta s ty c z n e  wiadomości o 
w ie lk ic h  s t r a ta c h  amerykan ’ 
sk ich . Na w yspie L ey te  Ame 
ry  k an ie  opanow ali & L r  km wy -  
b rz e ż a .

Kwotę £P 5 na rz e c z  g ło d u ją  
c e j  lu d n o śc i Warszawy i  
Pruszkowa w p ła c ił  p e rso n e l 
Komendy P la c u  Jero zo lim a  z 
o k a z ji  im ien in  rtm . Tadeu
sza P.


